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KRÓLUWI po 
NAM 4 


CHRYSTE 


dla DZIECI 


| 


Święty Mikołaj wskrzesza zimarłe dzieci. 
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Święty biskup Miry 


Św. Mikołaj urodził się w mie- 
ście Patara w Licji w Azji Mniej. 
szej. Rodziców miał bardzo po- 
bożnych. Aby ich ucieszyć i przy- 
podobać się Panu Jezusowi, często 
modlił się gorliwie, a w szkole u- 
czył się pilnie i był bardzo wzglę- 
dem drugich uprzejmy. Gdy ukoń- 
czył szkoły, został księdzem, a póź- 
niej wstąpił do klasztoru. 

Kiedy w mieście wybuchła 
straszna zaraza, Mikołaj stał się 
dla chorych niezastąpionym apo- 
stołem miłosierdzia. Wtenczas u- 
marli i jego rodzice, przekazując 
mu wielki majątek, który Święty 
zużył na wspieranie ubogich. 

W drodze do Ziemi świętej 
uratował Mikołaj cały okręt od 
rozbicia. Byli na pełnym morzu, gdy 
zerwała się nawałnica i przestra- 
szeni żeglarze wołali do Świętego: 

— Módl się za nami do Boga, 
niech się zmiłuje! 

Mikołaj rozpoczął żarliwą mo- 
dlitwę i okręt ocalał. 

Z. Ziemi świętej wrócił do Eu- 
ropy, do miasta Miry, gdzie właśnie 
zmarł stryj jego, dotychczasowy 
biskup Miry. W mieście obradowali 
biskupi nad wyborem następcy.|Mo- 
dlili się długo o pomoc Bożą. Bóg 
objawił wtenczas sędziwemu a po- 
bożnemu biskupowi, by wybrali 
tego, kto pierwszy wejdzie naza- 
jutrz do kościoła. 

Mikołaj nie wiedział o niczym. 
Ale skoro przybył wczesnym ran- 
kiem do Miry, natychmiast swoim 
zwyczajem wstąpił do kościoł», 
by się pomodlić przed Najśw. Sa- 
kramentem. Natychmiast ów sę- 
dziwy biskup ujął go za rękę 
izaprowadził do zgromadzonych 


biskupów, którzy mu objawili wo- 
lę Bożą. 

Był jednym z najświątobliw- 
szych biskupów owego czasu. Gdy 
cesarz Dioklecjan wszczął prze- 
śladowame chrześcijan, biskup — 
św. Mikołaj obchodził wioski swej 
diecezji i zachęcał wiernych do 
wytrwania przy Chrystusie. Cier- 
piał za to w więzieniu długie lata, 
dopiero za pierwszego cesarza 
chrześcijanina Konstantyna Wiel- 
kiego został uwolniony. 

Wrócił do swych wiernych 
i świadczył im znowu wiele miło- 
sierdzia, a nawet czynił cuda. Mię- 
dzy nimi wskrzesił także do życia 
troje dzieci, zabitych przez czło- 
wieka, który się chciał zemścić na 
ich rodzinie. Po bardzo przepra- 
cowanym życiu z radością umierał. 
Zwłoki. jego spoczęły w Mirze, 
skąd przewieziono je do Bari we 
Włoszech, a sława jego świętości 
rozeszła się po całym świecie ka- 
tolickim. fa 


ps 
Święty Mikołaj tak kocha działleczki, 


że raz do roku na tę ziemię schodzi — 

niesie im w darze różne zabaweczki, 

biednych ciasteczkiem lub jabłkiem 
nagrodzi. 


Lecz inna sprawa, gdy niegrzeczne 
dzieci 
swoim rodzicom przynoszą zgryzołę. 
I do nich Święty, lecz z rózgą przyleci, 
nawet oćwiczyć ma wielką ochotę. 


Więc niech złe dziecko poprawić się 
stara, 
aby znów rózga nie była po roku, 
bo gdzie jest wina, tam musi być kara. 
Dobrym być trzeba wciąż, na każdym 
kroku. 


M. Kaempfowa. 


Szczęśliwi... 


Szczęśliwe oko, gdy łatwo dostrzega, 
że bliźnim troska serdeczna dolega. 
Szczęśliwy umysł, co radości 
tchnienie 
w Goo smutkiem wnosi 
otoczenie. 
Szczęśliwe ręce, gdy mogą dać 


wsparcie, 
szczęśliwe usła, co mówią otwarcie: 


„tak“, kiedy twierdzą, a „nie“, kie- 
dy przeczą, 

bo prawdzie służyć jest im świętą 
rzeczą. 


Szczęśliwa dusza, gdy bólem zorana 
z pokorną ciszą przyciąga wzrok 
Pana 
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i wchłania posiew wiecznego 
wesela. 
Gdzie Bóg krzyż zatknął — Sam 
siebie udziela. 
S. M. Immakulata, Klaryska (i 26. X. 1937) 


„Nonni“ — pisarz dla dzieci 


W dniu 16 listopada 1937 r. 
skończył 80 rok życia sławny pi- 
sarz z Islandii Jón Stefan Svensson. 
Napisał on wiele wzruszających 
książek dla dzieci, w których opo- 
wiedział niezwykłe przygody chłop- 
ca Nonniego, a właściwie przygody 
z własnego życia. Książki te tłu- 
maczone są niemal na wszystkie 
języki i w bibliotekach są przez 
młodzież rozchwytywane. 


OOOO 


Mały osiołek wiezie do lecznicy chorego przyjacieła, 
wielkiego wielbłąda, 
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jón Stefan Svensson, zwany 
także Nonni (imię zdrobniałe od 
Jón), urodził się na dalekiej Półno- 
cy w Módruvellir nad Eyjafiordem 
w Islandii w r. 1857 w bogatej ro- 
dzinie. W 13 roku życia po śmierci 
ojca przybył do Kopenhagi do Da- 
nii. Tu nastąpił doniosły przewrót 
w życiu młodego Nonniego: w r. 
1871 przyjęty został na łono Ko- 
ścioła katolickiego. 

Tak zaczął spełniać ślubowania, 
które dzieckiem będąc złożył wraz 
z młodszym swym bratem Arman- 
nem (zwanym Manni), jeszcze na 
Islandii, gdy zbłąkani w czasie wy- 
cieczki we mgle nad morzem, 
zziębnięci i zgłodniali, przyrzekali, 
iż pójdą śladem św. Franciszka 
Ksawerego i zajmą się nawracaniem 
niewiernych. 

O dziejach swego nawrócenia 
opowiada Svensson w książce „Jak 
Nonni doszedł do szczęścia”. 

Wkrótce potem obaj bracia 
Svenssonowie pojechali do Francji, 
gdzie ukończyli seminarium jezu- 
ickie w Amiens i wstąpili do za- 
konu Jezuitów. Dalsze studia odby- 
wał Nonni w Lowanium, gdzie 
umarł mu brat i towarzysz lat dzie- 
cinnych Manni, potem w Holandii 
i Anglii, wreszcie osiadł w Ordrup 
pod Kopenhagą, gdzie był nauczy- 
cielem w gimnazjum miejscowym 
igdzie też rozwinął gorliwie pracę 
misjonarską. 

Pamięć przyrzeczeń z lat dzie- 
cinnych pchała go do podróży 
i nawracania niewiernych. 

Jako misjonarz zwiedził o. 
Svensson całą niemal Europę i ob- 
jechał kulę ziemską. 

Do najpiękniejszych dzieł jego 
należą: „Nonni“, „Nonni i Manni“, 
„Dni sloneczne“, „Z Islandii“, 


„Miasto nad morzem“, „Przygody 
na wyspach“, „Ognista wyspa na 
Północnym Morzu“, „Guido, mały 
posłaniec Boży“, „Nonni misjona- 
rzem' i inne. 


Polecamy je bardzo naszym 
dzieciom do czytania. 


Które szkoły w Okręgu Szkolnym 
Krakowskim otrzymają radio? 
To pytanie zadają sobie dzieci 


wszystkich szkół w Okręgu Szkol- 
nym Krakowskim. Jak bowiem wia- 


. domo, Pocztowa Kasa Oszczędno- 


ści ogłosiła „Wielki Konkurs“ dla 
szkolnych kas oszczędności, opar- 
tych o PKO. ,na rok szkolny 1937/38 
przeznaczając dla SKO. tych szkół, 
w których najwięcej dzieci będzie 
oszczędzało i regularnie składało 
oszczędności — kilkaset nagród, 
w tym l0 nagród w formie pierw- 
szorzędnych radioodbiorników lam- 
powych, a 360 nagród pieniężnych 
na łączną kwotę zł. 10.000. 

Ponieważ ostateczny termin 
przystąpienia do konkursu przesu- 
nięty został na 12 grudnia br. — 
wszystkie więc szkoły powszechne, 
średnie oraz zawodowe, kióre do- 
tychczas nie przystąpiły do konkur- 
su i nie założyły SKO. — winny 
jak najprędzej zgłosić się pisemnie 
do Referatu prasowo-propagando- 
wego PKO. w Krakowie, który 
wyśle im odwrotnie i bezpłatnie 
cały materiał konkursowy. Tam 
też mogą zasięgnąć wszelkich 
wskazówek i wyjaśnień. 

Porozmawiajcie o tym w wa- 
szej klasie, a kiedy staniecie do 
konkursu, może właśnie wy uzy- 
skacie piękną nagrodę. 


